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Ju t ro ,  Ś.  Ge r t ruda

Do d/. isicjszcgo K ur j e r a  do łącza  się ważne 
' •wiadomienie D yre kc j i  J ene r a lne j  T o w a r z y -  
Hwa O g n iow eg o ,  i wa runki  d la  ubespieczaią-  
cych ruch om o śc i  w Towarzys twie  hru iow em ,  o* 
>'az T a ry f f y  oznaczające wysękość  op ł a ty  s k ł a ­
dek od tychże  ruchomości  na rok  1838.  —  
Głównie js ze  wygr ane  Obl igacj i  Udzia łowych  
w c iągni eniu  wczornjs/ .em : N r  103,828  w y g ra ł  
**p. 40 ,000.  Kv‘a 24 ,735  i 114 ,747  po zł .  2500.  
Nra 101,885 i 1 15,482 po zł .  2000.  Nąs tępu -  
Hcc J i umera  w y g w ł y  po z ł .  900 : 2083 ,  5476,  
6572 14,874,  23 ,513 ,  23,994,  28 ,078 ,  30 ,254,  
'*6,734, 80,180,  80 ,396 ,  81 ,900,  103,829,
113,146,  1 15,921,  116,543,  121,609 ,  123,730,  
1 21 ,7 3 9 ,  1 23 ,0 7 3 ,  12 4 , 6 1 4 ,  141 ,168.  —
Godnych  po l i t owania ' mie szkańców nadwiś l ań ­
skich wspierdią  dob roczynne  Osoby;  i edna zza -  
**nych Dam p rz e s ł a ł a  im posi lną zupę ryżową 
* inne pot rawy;  p r z y k ł a d  zasi lania i ad ł em zna ­
lazł  naśladowców. Wczo ra j  w Redakc j i  Kur je -  
*a z łożono:  p rzez  ręce  L.  O.  z ł .  2S0,  od II. 
*ł .  5, od A. ftl. 2 duka ty  w z l o c i e ,  Be z im ien ­
nie z ł .  200,  od S . R .  z ł .  20,  od ł l .  Z.  z ł .  10, 
od E.  P. S. P. z ł .  20,  od B. z ł .  17, od Antosi  
*a nocne ma zu rk i  zł .  2,  od F ra n cu zk i  za n i e ­
posłuszeństwo i późny  pu w io t ’ do domu z ł .  1, 
od R.  z ł .  100,  i od tegoż tyleż dla ubogich;  
».aś z ł .  6 d la  ubogich  od St an i s ł awa  F ro l e r a  za 
niedb.v!ość s ł u ż by  i pope łn i eni e  g rub jańs twa.

Po zejściu z tego świata w dniu 14 b. m.  K a ­
tar zyny z B a r t m ań sk i c h  M oryczo ive .j , zaprasza 
«ig k r ewnych  i p rzy i ac ió ł '  zmar ł e j  na ob rzęd  
pogrzebowy iu t ro  o godz: 4 po połud:  z pa ła -  
Cu Kaz imie rowski ego  (Krak :  Przedmieśc i e)  na 
s>nęlarz Powązkowski  . odbyć  się maiący.  
W y p a d k i  d o s t r z e ż e ń  M e te o ro lo g ic zn y c h  c z y ­
n io n y c h  w  O b serw a to r ju m  f f a r t z a w s k i e i n  w  
’n ies iącu  L u ty m  r. h. Wysokość  Ba rome t ru  ś r e ­
dnia  mies i ęczna  do t e m p e r a t u ry  lodu t opni eją ­

cego sprowadzona i e s t :  27 cali 6 ,78 lin: par: .  
Największa  wysokość ba rom e t r u  b y ł a  d.  20 z 
rana  28 cali 2 ,97  lin:.  Najmniejsza  d.  11 po 
po łu dn iu  26 cali 10 ,24 lin: i ś r edn ia  zmia­
na dzienna 2 ,23  l in:.  Stan Ba rome t ru  ś r e .  
dni  miesięczny wypada taki  sam iak w t .  1836,  
a niższy o 2 ,69 lin: od s tanu no rma lnego  t egoż  
miesiąca.  Najwyżej  b a r om e t r  s t ał  w d. 2,  3 , 4 ,  
po p ie rwsze j  kwadrze,  przy  ^ i a t r z e  po łno cno .  
wschodnim;  szczególnie zaś w * .  19, 20 po o- 
s ta tniej  k w a d r z e , p r zy  wia t r ze  zachodnim;  na j ­
niżej  się t r z y m a ł  d.  10, 11 pod czas p e ł n i ,  i 
w czte rech ostatnich dn is ch  miesiąca po nowiu.  
Najwyższemu  wznies i eniu  ba rom e t ru  odpowia-  
da ły  największe  mrozy,  najni/ .szGmu zas na jwię- 
k sze  c i ep ło ;  "znaczniejsze zmiany  b a r om e t r u  
m i a ł y  miejsce w d n i ac h  8, 10,  12,  a w d n i u 2 l  
b a r o m e t r  op ad ł  na 7,  46 lin: odmianom tym,  
t owarzyszy ły  t akże  znaczne zmiany t e m pe ra tu .  
r y .  Lu ty  w tym roku  na leży do miesięcy b a r ­
dzo z imnych ,  ś r ednia  iego t em pe r a t u r a  wyno­
si -5o.  82 R.  to iest :  o 3o. 4 R. niższa od s t anu 
ś r edni ego  z l a t  12tu.  Największe  c i ep ło  docho-  
dzi ł o +3° .2 B.  d.  0 p o p o ł u d n i u  i d.  26 z r a n a ;  
na jwiększe  z imno -17o.  6 R .  d.  19 zrana , p r zez  
7 t y lko  dni  t e r m o m e t r  s t a ł  wyżej  z era ,  a przez  
21 dni ,  niżej  p un k tu  lodu t opni eiącego,  na jw ię ­
ksze mrozy b y ł y  w dni ach  2, 3, 4,  1 /, 18, 1̂ 9, 
20; w końcu miesiąca nas t ąp i ł a  odwilż i c i e ­
p ło ,  zmiany dzi enne t em p e ra t u ry  znaczniejsze 
b y ł y  5 o . S 4 R .  d.  1 1 . 1 2 ;  6 o . 3 2  R.  d- 2 4 - 2 5 .  
Pod względem pogody Lu ty  zbl iża się do s t a­
nu  ś r ed n i e go  z 1 2stu lat up łyn ionych .  Dn i  po-  
godnych by ło  w n im 4; dni  s ł ońca  z chmur ami  
7, dni  c a łk i em  pochmurnych  17.   ̂ f t l iędzy t y  
mi  dżdżys tych  2; śni eżnych 8; mgl i s t ych  5; od 
dnia  13 śnieg częściej i obficiej  p ru sz y ł .  W o .  
dy z śni egu i deszczu wysoko na 7,95 lin: par: .  
Stan byg rome t ryczny ,  czyl i  wi lgotność powie-
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t r z a  ś r edn ia  mies ięczna icst  90  na 100;  ńaj-  
■wilgotniejsze dnie  by ły  10, 16,  18, i cz te ry  
d n i  2 5 , 2 6 , 2 7 , 2 8 ;  na jmniej  wi lgotne 13, 19, 23.  
•Wia t ry  panuiące  w tym miesiącu by ły  zacho* 

/dn i  i po łudniowy ;  wichrów zachodni ch 2 d. ( I I ,  
2 2 . )  D.  3 ogodz :  w p ó ł  do 5 t e j  w wieczór,  s l up  
św ie t n y  nad s ł ońcem,  a m iędzy  godz iną  6 a 7  
w i ec zó r  tegoż dnia  obręcz  b ia ł a  na około  k s i ę ­

ż y c a .  D. i  m iędzy  godz; 6 a 7 wieczór  Z o rza  
p ó łn o c n a  w kolor ach.  D.  7 o godz: I I  wieczór  
k s i ę życ  otoczony ko ł e m  bia ł ea i .  D.  17, 18, 19, 
20 ,  po zachodzie s ł ońca  Z o rza  zo d ya ka ln a .  B. 
—  K siążk i kucharskie  dotąd  u nas wydane ,  na j ­
więcej  c z e r p a ł y  przepi sów z kuchn i  n i em ie ­
cki e j  i dla tego zby t  ma ł o  b y ł y  użytecznemi ,  
gd yż  kuchnia  nasza zwłaszcza wykwintn ie j sza ,  
u rządzona  iest  g łówn ie  p o d łu g  r es tauracj i  f r an-  
cuzki ch  z dodan iem potraw właśc iwych na szemu 

. s m a k o w i  i kl imatowi .  T ą  uwagą  powodowany 
Ks i ęga rz  Warsz:  G.  S en n c w a ld  w yd a ł  N ow ą  

,  K u ch n ią  W a rsza w ską , czy li w y k ła d  sm aczne­
go i oszczędnego p r zy rzą d za n ia  p o tra w , oraz  
za s ta w ia n ia  i u b ieran ia  s to łó w , u s łu g i s to ­
ło w e j, u trzym a n ia  win, rob ienia  ciast, k o n fi­
tu r , syropów , soków i  t. d .  G ło w n e m  ź r ó d ł e m  
tego  dzie ła  by ł a  ks i ążka  k uc ha r sk a  wydana w 

. Pa ryżu ,  k tór e j  17cie edycj i  z robiono  w p r zec i ą ­
gu let k i l ku .  W  wydaniu  po lsk iem poczyn io ­
no po t r ze bn e  zastosowania,  dodatki  i odmiany .  
T a k  więc dzi e ło  to różni  się od wszelkich do- 
t ąd  wydanych  i przez  to z as ługu i e  na uwagę.  
Ozdob ione iest r yc in ą  i k i l kunas tu  winietami  wy-  
eb raża i ącemi  sposób zastawiania s t o łu ,  oraz s z y b ­
k iego  i z ręcznego rozb ie r an ia  drob iu  i mięsiwa.  
E xe m p la r*  kosztuie  z ł p .  9. Pr zeda i e  się we 
wszystk i ch  Ks i ęga rn i ach  War szawski ch .  —  
Onegdaj  za r oga t kami  wo kk iemi  wokopie ,  z n a ­
leziono nieżywe dz iecko p ł c i  ż eńsk ie j ,  ow in ię ­
t e  w g r u b y  płóci enny’ far tuch,  k tó r e  wed ług  o- 
p in j i  L eka rza  cy r ku łowego ,  na tychmias t  po u ro ­
dzen iu  życia pozbawionem zostało.  Ce l em wy­
k ry c i a  matki  tegoż dziecięcia i spr awców po- 
dr ' zucenioj  s tosowne ś rodk i  s ą  p r zeds ięwzię t e.

—  W czora j  w W i e l k i m  teStrsie po Żonach p ti* ' 
m ien ionych , p r zy w o ła ny  JP .  Szczurow sk i, a p0' 
S ty  r y j  e tyk a ch  JPan i  hoss, J Panna  Gwozdeckdt 
J P P .  M orys  i T urczyuow icz. J u t ro  w tymże  te* 
a t r ze  w 2gim i 3cim akcie  łtoberta , tańczyć 
będz i e  JPann a  T a g lio n i (Ta ł jon i) .  Cena  miejsc- 
Loża  na I s ze m pi ą t r ze  z ł .  120,  na 2gtein 
60,  Par t erowa z ł .  54,  Ga le r j owa  z ł .  25,  Bile* 
do Krze s ł a  z ł .  .10, Bilet  do p ierwszych rzędów 
ba lkonu  z ł .  18, zaś do reszty ba lko nu  z ł .  12) 
Bi l et  na Amfi te at r  z ł .  10, na P a r t e r  zł .  6, D* 
G ale r j ą  z ł .  i ,  na Pa r adyz  z ł .  2.  Do łącza  si? 
z w y k ł a  dop ła t a  na szpi tale .  NB.  W s zy s tk i e , b i ­
le t y Loż Ig o  i 2go p ią t ra ,  tudzi eż  Loż par t e '  
r owych  iako też  Krzes ł a ,  i uż są  z amówi on e.
—  (Al t. nad. )  Zapewne  p rzypomina  sobie nic '  
i eden  ok rop ny  s tan a tmos fe ry  (może  od lat 
k i l k u  n i edoznany )  iaki  panowa ł  w Ś rodę  przed 
t ł u s t y m  Czwar tki em'  w r. b.  W  dniu t ym wie'  
czorcm Gospodarz  iednej  z wsi Obwodu Piot r ­
kowsk iego  nazwi sk i em W inc en ty  Sło/e, u s ł y ­
sza ł  włos i e  dosyó odległy^m p rze r aź l iwe  wo­
ł an i e .  Poszedł  w to miejsce,  iuż n ikogo  zna- 
leść h i e m ó g ł ;  powróciwszy do u om u i namó­
wiwszy sąsiada poszedł  j iowtórnie  do Tasu, i 
po d ł u g i e m  szukan iu  u d a ł o  się im znaleść iuż 
Stężał ego od mrozu  Cz łowieka ,  k tó r ego  na 
swych  r ękach  p-rzy nieśli .  Cz łowiek  ten w Ho­
l end rach  o p ó ł  uiiii od l eg ł yc h  zamieszkanie 
mai ący,  nazaiu l rz  o d zy sk a ł  zdrowie ,  lecz swo- 
i emu wybawcy ani podz iękowa ł ,  ani się na­
wet  poż egn a l i .

Jan  K aroli nabywszy niedawno Ap tekę  W 
Soko łowie  Gube rn j i  Podlaskie j ;  po urządzę* 
niu onej  należycie ,  z ao pa t r zy ł  się takoż w W ó d ­
kę  Ko tońską  w na j l epszym ga tunku ,  n iemnie j  
w zapasy rozmai tych Kadz ide ł .
, F ra n cja . — 2  b.  ro. zna jdowa ł  się Królewicz 

J fźę Nr.mur na balu danym u Posła  angiels: .  
—  P rawie  wszystkie  r z ek i  we F rancj i  nadzwy­
czajnie w e z b r a ł y . —  S ta t ek  franc: A fr y k a n in  
r o zb i ł  się n ieda l eko  G ibra lta ru . — Król  m i e ­
wa częste nar ady  z Pos ł ami  zagraniezi jemi ,
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,y t ł i s i p a n f a , — 27 z. m. panowała  gwał towna 
ul'za nad  b r zegami  G ib r a l ta r u , 17 s t atków 

*°stało r o zb i t y ch .—  Bazyl jo G a rc ja  z a i ą ł  19 
*• ®. P o zo h a f id o .  — Zapewn ia j ą ,  żc K o r d o  Ufa 
°*r zyma zlecenie  u tworzyć  nowe ministra- jum.

Aogl  rcy umiei ą  coraz więcej przywłaszczać  
s°bie ziemi  w Iłisz panji ,  znowu ich a r t y l l e r j a  
*^ary ń a f sk a  za ię la  s tanowi sko / i e r n a u i , i zm u-  
S|^a Hiszpanów tło ods t ąp ieni a  iej t ego punk tu .

P. J s lu r i z  złoży ł  i u/, p rzys ięgę w izbie depu to ­
wanych.

N ie m c y .  —  X-iążę T r i ib ec ko j  p r z y b y ł  7 Ir. 
01 • do F r a n k f o r t u  n .  M .  —  Marg rab i a  H i l - 
^'din ł ł a d e ń s k i  p r z y b y ł  z swoią m a ł ż o n k ą  z 
°ówiedzinatni  do rodziny Kró lewski e j  w S i l  ul-  
S'1' d ż in . — W  W i e d n i u  o t r zyma no  wiadomość 
PCwną, że Królowa N e a p o l i ta ń sk c i  iest p r zy
Nadziei.

f l o z m a i to ś c i .—  W  L c x d e n  w Angl j i ,  u m a r ł  
Tomasz H u m , w 70 rok u  życia,  za zby tn i ego 
5kners twa.  Pos i ada ł  on dob ra  w k i l ku  hrab-  
*ł*acb,  nadto wiele funduszów, a u m a r ł  z ng- 
^*J.  Przez  ca łe  życie ż e b r a ł . —  Ar ty s ta  dra* 
1,1 a t t : Z  e j  de. Im a n a  znowu znehorował  w F r a n k -  
^°rcie n. M. —  Jegomość  ogran i czonej  g ło w y  
kadził ,  aby przy  nadzwycza jnych powodziach 
'Hcwano do r zek  r u m b a r b a r u m  na przeczyszczo­
n e ,  czyli u ł a twieni e  im o d p ł y w u ! —  Amazon­
ka, Ma łż onk a  dowódżcy kar l is t owskiego B e ia r , 
'v*nieca teraz powszechne zadziwienie  w tl isz- 
Panji. Po jmano ią n iedawno w chw ili, gdy  się 
' •alecznic b ro n i ł a ,  a iuż b y ł a  o t r z yma ła  4 eig- 
Cla pa ł a szem i k i l k ak ro tn e  pchnięc ia  lancą.  
'N  pasie znaleziono u niej  znaczuą  suming pie- 
hlędzy.  Nosi ł a  zawsze cze rwone spodni e,  blu-

i kapelusz  s ł omiany .  Ma lat  38,  wzros tu  
Sl' cdniego,  i iest  ieszcze dość p iękna.  Nos i ła  
także p rzy  sobie pałasz,  2 k ruc i ce  za pasem,  
karabin,  a prócz tego 2 p is tolety w siodle.  —  
^ r zez  ogłoszenie  ta j emnicy  zachowania k»is< 
tów i śród najcięższej  z imy,  s ądzimy ,  iż sobie 
zjednatny nie i akie  względy u płc i  p i ękne j ,  uwal* 
’' ' a iąc  i ą  od haraczu,  k tó r y  właśc i c i e lom c ie ­

p la rn i  i r ob i ącym kunsz towne  kwia ty ,  dotych­
czas op łaca ł a .  Nie same to c iep ło  wo ranże r j ach  
dos t arcza  nam kwiatów pod czas zimy'. Zamias t  
żądania,  aby gorąco rozwiiało nam kwia ty ,  mw* 
żerny- wymagać,  aby z imno zachowało nam w 
pączku ich dojrzałość .  Nic ła twiejszego iak w 
lodowni  zg romadz ić  sobie zapas świeżych kwia' . 
tów na z imę,  a mianowicie wszelkich gatun­
ków,  k tó r em i  najkwieci tsze po ry  ro k u  zdobią 
hasze og rody .  Sposób na to iest  tak p ro s ty  i t a ­
ni ,  iż dziwić się wypada,  dla czego powsze­
chnie  nic iest znany.  Kwiat,  k tó r y  zachować 
sobie życzymy ,  należy W czasie bardzo suchej 
pogody,  i nieco wprzód n im  się pączek roz w i ­
n i e ,  oder żnąć  i włożywszy  go do szk lannego  
lub iak i egóko lw iek  innego,  ale dob rze  poliwa- 
nego naczynia ,  dla zachowania od wilgoci i c ie ­
p ł a ,  i rchą  napuszczoną ol e i em obwiązać.  To 
naczyni e  ustawia sig w p rzeds ionku  czyli1 sżfyi 
lodowni,  a l bowiem zimno niżej  z e ro ,  m o g ło by  
ł a two kwiat  zmrozić .  Chc iawszy nareszcie  
kwia t  wydobyć ,  k ł a d z i em y  go na jpr zód do z l e ­
conej wody rzecznej ,  po t em p rzechodz imy po­
m a ł u  do c ieplejszej  t e m pe ra tu ry  w pokoiu,  gdzie 
s z y p u ł k i  do l et nie j  wody zanu rzamy ,  rozpuści ­
wszy w niej  cokolwiek sa l et ry .  T y m  sposobem 
pośród z imy o t r z y m u j e m y ' t a k  świeże kwiaty,  
iak gdyby  dopiero w ch łodne j  rosie ś ród  lata 
by ł y  z erwane.  T e r  sam cel  os i ągnąć  można i 
bez  lodowni ,  nadpa l iwszy cokolwiek  p i eńka  nie 
zby t  de l i ka tnego  kwiatu ,  i zalawszy lak i em tg 
b l iznę.  Naczynie,  w k tó r em  go szczelnie z am­
kn i e m y ,  na leży wstawić do suchej  p iwnicy,  a 
t ym  sposobem o t r zymamy  i ś ród z imy kwiaty .  
•— Hra:  S. Z e n e  b y ł  iednyin z1 na j sk romn ie j s zych  
i na jp r zy jemnie j s zych ludzi  swoiego'  wieku.  Na 
nieszczęście zwiedzając N iemcy,  wyuczy ł  się 
grać  w szachy.  W k r ó t c e  uchodzi ł  za dob rego  
gracza,  ale zda r z y ło  mu Sig iak wiciu i nnym,  
po lubi ć  g r ę  namiętni e,  tak,  iż s t racona pnr t ja  
mog ł a  go przez c*ły dz ień zasmucić.  Po powrocie  
do Paryża,  g r y w a ł  co wieczór  z swoją có rką,  t  
czasem iego s i ły  umys łowe  o s ł ab ły ,  iego
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pr.eiRvIca z a c z ę ł a  go  z w y c i ę ża ć ,  a w J tońcu d l a  
o s z c z ę d z e n i a  m u  z m a r t w i e ń  u m y ś l n i e  p o z w a l a ­
ł a  m u  w y g r y w a ć .  W n u c z k a  H r a b i e g o ,  m ą d r e  
S m i o - l e t n i e  d z i e c i ę ,  s i e d z i a ł o  zawsze  i p r z y p a ­
t r y w a ł o  s i ę  s z a ch om .  P e w n e g o  wi e c z o r u ,  g d y  
c ó r k a  z b y t  z a p a l o n a  g r ą .  m o c n o  a l t a k o w a ł a  
H r a b i e g o ;  z a w o ł a ł o  n a g i e  d z i e c i ę  ; , , D z i a d u i k u  
i e s l c ś  m a t ! il P r z e r a ż o n y  t y m  o k r z y k i e m ,  s p u ­
ś c i ł  r ę c e  w s m u t k u ,  i z a w o ł a ł  o s t a t n i e  s ł o w a :  
„ P r a w d a ! u  J u ż  więce j  nie  p o c a ł o w a ł  w n u c z k i  na  
z n a k  p o ż e g n a n i a .  P r z e g r a n a  o d e b r a ł a  m u  ż yci e.

P R Z Y I E C H A L J  do W A R S Z A W Y .
Zawadzki  Sewe: i )z ie :  z Rogosz.ki;  Czarnecki  Teod:  

Dzie: z Wierzchowisk;  Martyn Jan Bzie:  z Kręzela;  
Do br o wo l sk i  Ant: Dzie:  z G o s t y ń s k i e g o ; Bz owsk i  
Kac: Dziet  z Krobowa;  Malewski  Fel: i - Ł a p i ń sk i  
Frań: Bzie:  z Rawy;  Karski  Mieli: Dz ń :  z W ł o s i o ­
wa; Szy ma no wsk i  Jgn:  Dzie:  z Lipy.

D O N I E S I E N I A .  
łV a r s z a w s k i  B u d o w /iic zy  K o m ite t . Zawiadamia  

PP.  interessentów,  iż w Biurze Komitetu odbędą się 
pierwsze  l icytacje 8 / 2 0 ,  a zaś ostateczne (Pere torzki j  
1 2 / 2 4  Kwietnia 1838 r. na sprzedaż niezdatnych do 
użyt ku  S i kawek  o gn io wy c h  i na p rzewi ez i e n i e  r o ­
zmai tych narzędzi  s łużących do nich z M ,  Wnl-szawy  
do T wi e r d z y  No wo g eo i  giewska.  Na dostawę zaś  
rozmai tych narzędzi  dla robot  tejże Twi erdzy  na 
summę 21,372 zł: będą się odbywać  p ierwsze  l i c y ­
tacje 15 /27 ,  a ostateczne ( Pe r e to r z k i j  18 / 30  Marca 
1838 r. Warunki  s z c z eg ó ło w e  PP.  interesenci  mo­
gą przejrzeć  w Biurze Komitetu kazdodziennie  wy-  
ł ączaiąc  dnie świąteczne i go lowe .  C z ł o n ek  W a r ­
sz awsk i ego  Budowni czego  Komitetu Ź o łą d ź .

Donos i  się Szatiow: Publ iczności  iż odtąd znane  
M A S Ł O  świeże  z Pass,  większej  partji będzie  nad-  
sył . inem do Handlu W'in i Korzeni  przy ul i cy  Kra­
k owsk ie  Przedmieście  p od  Nr 39(5, gdz ie  iak dotąd  
leszcze  funt  po zł:  2 sprzedawanym będzie.-

Potrzebny iest  G U W E R N E R  Niemiec  na prowi n­
cją, posiadaiąoy oprócz  Ni emi ecki ego ,  i ęzyk Ł a c i ń ­
sk i ;  powzi ąść  można  w-iaderutość- na Nowym Ś w i ę ­
cie  w domu pod Nr 1315^ po lew ej ręce na l m piątrze.

M a c io ry  i K r y l i  do  s p r z e d a ż y .  L  o w ­
czarni we  wsi  Kózlci ,  pod zarządem n i ­
żej podp i s anego  zostaiącej,  będzie o k o ­
ł o  150 Macior w j .  b.  do sprzędania.  

Maciory te są w najlepszych lalach i do chowu z u ­
pe ł n i e  zdatne; gdyż  nie test  to brak,  t y lk o  są to te 
Maciory,  które  tam ciągle  b y ł y  używane ,  a teraz z

powodu  i ż  przez tnne  tutej szego stada zastąpione z0' 
elaną,  sprzedane b yć  mogą.  Tr yk i  zaś iak zwykH 
lat 'poprzednich i b i eżącym roku z tutejszego  
sprzedane być  mogą.  Ka my sz ó w d. l,> Marca 183-’ 

L u d w i k  W  o s iń s k i.
Dnia 14 b. tn. Osoba iadąca ul icami  N o w y m świ*' 

tein,  Elektora lną ,  Senatorską i Mi odową,  z g u b i ł -1 
B E K A W E K F U T R Z A N Y  popie l i cowy,  za oddanie*11 
k tó re g o  pod Ner 484  przy ul icy Miodotyej  w doip*1 
Ko ch an ows k ie g o ,  na 2grp piętro Mecenasowi  Woj" 
ci echowi  W o ł o w s k i e m u /  znalazca l eżel i  żądać bU 
dzie otrzyma Dukata \ v  złocie .

M A S Ł O  z Pass,  każda be łka  -funtowa oznacz-ofl* 
(Pass)  po 2 ł; 2,  dostać można w  każdy Piątek łV 
Skl ep i e  W i k t u a ł ó w  u Pani  Znamirowskiej  przy **" 
Jioy Miodowej  Nr 4-S9, wpros t . Izby Obrachunkowej-

g  Ponieważ  Pan Stephan J ug ie  o g ło s z en ie  w 
G Kur jerze w kturem się mianuie Przedsicbicrcą O- 
g  bić Papi er owych ,  mimo naszego  os t rzeżenia  po-  
y t»tai t a ł ,  j e s t eśmy przymuszeni  aby zapobiedz i 

ws ze l ki m nieporozumie ni om,  o g ł o s i ć ,  iż t enże*  
i edynie  t rudni  się przykle i enie in  naszych Obić ,  
papierowych,  po cenach przez  nas o z n a c z o n y c h , 1 
do c z ego  go przed 3ma latami upoważni l i śmy,  i 

©• H a n n  sukces: e t l  e.tter, upalentowaui  fabrykanci  i 
g  Obić  Papierowych.
(k)© TO © (M © 0@ © © 0@ ^© 0@ 0© O © O 0© @ (

L O K A L  dogodny składaiący ń ę  z 3ch Pokoi )  
P rz e dpo ko iku  i Kuchni ,  z Górą i Piwnicą,  p r z y , uli­
cy  Podwala  Nr 512,  i es t  do wyuaięcia od Wielkiej" 
pocy  r. b.

S T A J N I A  obszerna i W O Z O W N I A  na 4 powozy ,  
pr z y l eg łe  sobie,  do wynajęcia od I Kwietnia 1833 
r- w zabudowaniach Hotelu Dr e«deń , ki egq ,  U  ia- 
do mo ść  u Szwajcara w tymże  Hotelu,  lub 'w Kan.ceb 
farji Jana Tadeusza W o ł o w s k i e g o  Mecenasa p rz f  
rogu  ulic Leszno  i Przeiazd Nr G53 i 4.

KOCZ używany w yiobrytn stania,  zda- 
- <*>y 3o podróży ,  iest  do sprzedania w do" 

mu pod Nr 4(33 przy. u l i cy  Senatorskiej)  
o bo k  g ł ó w n ego Ratusza; wiadomość  u Stróża.

Dzis  ! ario ciepła s t o p u  i 0. Wczoraj  w po ł udni e  3-
1 E A I  R W1EEK1.  Jutro 19 raz l io b e r t  d ja b c łi  

iak wyżej .
Dzi ś  w Kawiarni  na ro gu  ulic Bielańskiej  i Tłó" 

ma ck .ego  w doinu Li lpopa Nr 600,  fatpilje H a u  z e t
i jy iitr e jte r  grać i śpiewać będą od godziny 6 do 10-

Dziś  w Kawiarni  przy  ul icy Miodowej  w do i nu ' \V- 
Grabowskiego ,  grać i śpi ewać będzie familja P ro c o '’


